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Gala literatura przeciw 


PROTEST ZBIOROWY 


Lawina żywiołowych protestów przeciw j 
hańbie brzeskiej. poczęta szlachetnym odru- 
chem nauki polskiej wzmogła swój szenia al 
ay pęd przez pomoc ze strony 


literatury. 
Już jej druzgocącego pochodu przez społeczeń- | 
stwo nie zatrzyma nic. Najdełikatniejsze su- 
mienie narodu — literatura — odezwało się. 
Notowaliśmy indywidualne wystąpienia po- 
szczególnych pisarzy wobec braku zbiorowej 
akcji ze strony centrali związków w Warsza- 
wie. Stało się to skutkiem 


haniebnej dezercji z pod sztandaru moralności 
i kultury 
dwóch czy trzech pisarzy, których tchórzostwo 
nie uczyniło jednak dywersji w szeregach pisa- 
rzy polskich. Po wystąpieniach osobistych kil- 
kunastu pisarzy m. in. Świętochowskiego, Stru- 
ga, Irzykowskiego, J. N. Millera, Tuwima, Sło- 
nimskiego, Boya-Żeleńskiego, Ewy Szelburg, 
M. Dąbrowskiej, W. Melcer Rutkowskiej i in- 
nych — zanotowaliśmy pierwszy zbiorowy pro- 
test literatów krakowskich, który otwiera na- 
zwisko K. H. Rostworowskiego. 
Obeenie podajemy jeszcze 

protesty pisarzy polskich 


dwa zbiorowe 


które wyczerpują współczesną literaturę 
polską, 3 
nastepujący 


Qie otrzymujemy 2 Warszawy 


protest: 


łęci do głębi zajściami brzeskiemi, protestu- 


Brześć znajdzie 


Katowice 11. 1. (Telef. w1). W sobotę od. 
powiedzialny redaktor socjalistycznej „Gazety 
Robotniczej” stawał przed sądem za artykuł o 
torturach w Brześciu, przedrukowany z „Ro: 
bctnika*. Pociągnięty do odpowiedzialności 0š- 


orześciowi!! 


opartych o tysiącietnią Jej kulturę, nie po- 

winna się zachwiać wskutek walk partyj- 

nych. 

Stanisław Adamczewski, Wacław Berent, 
Wacław Borowy, St. Ciesielczuk, Zdzisław Dę- 
bicki, Wacław Grubiński, Stanislaw Jarkowski, 

Jan Lorentowicz, Kornel Makuszyński, Zo- ? go "8. 
fja Nałkowska, Czesiaw Piwiński, Leon Pomi- Katowice 11. 1. (Telef. wł.). Lud śląski już 
rowski, Władysław Sebyła, Jan Emil Skiwski, | parokrotnie manifestował samorzutnie z okazji 
Anna Słonczyńska, Leopold Start, Wiacystaw | powrotu jego wodza sen. Korfantego z więzie- 
Zawislowski. pia brzeskego, W dniu dzisiejszym odbyła się 

„Gazeta Warsz.” zamieszcza oprócz tego | manifestacja zorganizowana, i 
protest pisarzy, zbliżonych do obozu narodowe- O godz. 8 rano zebrał się przed redakcją 
go, podpisany przez około 50 iiteratów. Protest „Polonii* parotysięczny tłum ze sztandarami 
hrzmi: Zw. Powstańców Narodowych i b. Żołnierzy. 

Wobec bezradności jednych, lub nazbyt | Chrześcijańskich Zw. Zaw. oraz organizacyj ko- 
dlugiego milczenia innych związków i zrze- | biecych. poczem ruszył pochód do katedry: na 
szeń, poczytywanych za przedstawiciel- | uroczystą Mszę św. Sen. Korfanty nie przybył 
stwo ogółu literackiego w Polsce. uważamy na manifestację, gdyż zapadł lekko na zdrowiu 
za obowiązek sumienia przyłączyć się do| z powodu przeziębienia i był reprezentowany 
głosów opinji wzburzonej wiadomościami | przez rodzinę. W manifestacji wzięła liczny u- 
o gwałtach brzeskich. Wraz z nią domaga. | dział inteligencja, a przedewszystkiem posłowie 
my się sądu nad sprawcami tych gwałtów. | da Sejmu Śląskiego, oraz posłowie i senatoro- 
Z pośród podpisanych cytujemy | wie Ch. D. do parlamentu Rzplitej. 


nazwisk 


się przed sądem 


wiadczył, że przeprowadzi dowód prawdy i za- 
żądał wezwania jako Świadków posła Lieber- 
mana i sen. Korfantego. Sąd przychylił się do 
prośby oskarżonego i sprawę odroczył. 


Manifestacja na cześć Korfantego w Katowicach: 


Po Mszy św. tłum, który tymczasem urósł 
do 8.000 ludzi, udał się na pl. Wolności, gdzie 
złożono wieniec na pl. Nieznanego Żołnierza. 
Do manifestujących przemówił poseł do Sejmu 
w Warszawie p. Krzyżowski z Pszczyny. OŚ- 
wiadczając, że Ślęsk nie ulęknie się teroru sana 
cyjnego i pod przewodnictwem W. Korfantego 
walczyć będzie o praworządną i katolicką Pol- 
skę. 

Manifestacja nie została zakłócona żadnym 
*'ncydentem. W sobotę rozeszły się pogłoski, 
które okazały się prawdziwe, że powstańcy sa- 
macyjni mobilizują dwa bataljony, z zamiarem 
przeszkodzenia dzisiejszym  manifestacjom na 
cześć Korfantego. Jakkolwiek powstańcy ci ze 
[ri się przy ul. Pocztowej, do starć nie do- 
szło. 


następujące: az 


Zygmunt Bartkiewicz, Jerzy Bandrowski, 
Antoni Bogusławski, Jerzy Drobnik, Waclaw 
Filochowski, Mieczysław Fijałkowski, Adam 
Grzymała-Siedlecki, Tadeusz Gluziński, Wła. | 
dysław Jabłoński, Szczepan Jeleński, Tadeusz i 
Kończyce, Janusz Kawecki, Wanda Miłaszew. : 
ska, Stanisław Miłaszewski, Kazimierz Marian . 


W Paryżu obradował komitet wykonawczy 


My, niżej podpisani piszarze polscy, prze- Morawski, Tadeusz Mosfowicz, Ailolf Nowa- | stronnictw chrześcjańsko-demokratycznych, na niem pokoju zapomocą 


czyński, Ferdynand A. Ossendowski, Beata który przybyli delegaci m, in. z Belgji, Holandjj, 
Luksemburgu, Czechosłowacji, Litwy, Austrii, 


Polska Ch. D. ostrzega Europę 


PRZED GROŻBĄ WOJNY. 


į wszystkich krajów, aby pracowały nad utrwale 
środków zalecanych 
|przez Ligę Narodów, 

Najważa'ejszemi dla nas były rozmowy pro 


jemy przeciw sponiewieraniu godności ludz. | Obertyńska, Jan Gwalbert Pawlikowski, Michał 
kiej w Polsce. Zastrzegając się przeciw ~y- | Pawlikowski, Stanisław Pieńkowski, Feliks 
zyskiwaniu sprawy brzeskiej przez czynni-, Przysiecki, Marja Rodziewiczówna, Józef Ruf- 
ki obce na szkodę Polski oraz przeciw nad. ifer. Jan Rembiliński, M. H. Szpyrkówna, Wa. 

lerja Szalay-Groele, Aleksander Świętochowski, 


Niemiec i t. d. Z Polski na zjazd przybyli po- ,wadzone w Paryżu przez posia Bittnera i ka. 
sef Wacław Bittner i ks. prof. Szmigielski. O- Szmigielskiego z francuskimi politykami. Roz- 
tradom przewodniczył b. minister Champetier mowy te pozwoliły nietylko przekonać Francu- 
des Ribes przy udziale wybitnych posłów, człon |zów o n'eziorznej pokojowej woli Narodu pol- 


używaniu głosu naszego sumienia w grze | 
politycznej, domagamy się  coprędszego 
| 


śledztwa, sądu i kary dla winnych. | 
Ochroma praw obywatelskich w Polsce, 


Oświadczenie srofęsorów politechniki lwowskiej. 


Z polskich wszechnie dotąd nie zabrała gło- | 
su w sprawie hańby brzeskiej jedynie Polite- 
chnika lwowska, Milezenie to wywołało różne 
uwagi w kołach uniwersyteckich. Tłumaczono 
je sobie tem, że wobec przynależności Prezy- 
denta Mościckiego oraz b. ministrów Bartła i 
Matakiewicza do grona protesorskiego tej Poli- 
techniki, profesorowie jej czuli się w swem wy- 
stąpieniu skrępowani. Dzisiaj donoszą nam je- 
dnak ze Lwowa, że profesorowie Politechniki 
na zebraniu poufnem uchwalili zwrócić się 
wprost do Prezydenta Mościckiego z pismem, 
w którem proszą go, by dopomógł sprawiedli- 
wości do ukarania sprawców hańby brzeskiej. | 

Ponadto 45 organizacyj akademickich we, 
Lwowie uchwaliło ostrą deklarację, protestują- | 
cą przeciw katowaniu więźniów brzeskich, 


PROTEST ADWOKATÓW Z MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ. 


Wrzystu kikudziesięciu adwokatów z Mało-! 


Dalsi dozorcy z Brześcia. - 


s Pewne dane, dotyczące kapitana Kaciukie-: 
wicza z Brześcia, zamieszcza „Robotnik“ w nie- 
skonfiskowanej notatce, przedrukowanej już 
przez inne pisma. Relacja „Robotnika“, która 
zawiera również parę szczegółów o majorze 
Zieińskim, brzmi: 

„Intenpelacja sejmowa w sprawie brzeskiej 
pdala kilka nazwisk oficerów, pełniących funk 
cje służby więziennej w Brześciu. Nie zdołano 
jednak wtedy jeszcze ustalić nazwisk wszyst- 
kich pięciu majorów i czterech kapitanów 
ćw tem jeden doktór) i jednego pułkownika. 
Później prasa podała, że kapitan żandarmerii, 
który odznaczał się specjalną brutalnością wo- 
bec więźniów nazywa się Adam Sokołowski, 

Obecnie udało nam się stwierdzić, że Adam 


ków francuskiej partji Ch. D. Przedmiotem 
obrad zjazdu było m. in. opracowanie rezolucji 
w Sprawie zbliżenia między stronnictwami chrze 
ścijańsko-demokratycznemi i deklaracji pokojo- 
wej. Deklaracja, pod którą udało się uzyskać 
podpisy Centrum niemieckiego i przedstawicie- 
li Polskiego Stron. Ch. D. i francuskiej partji 
demckratów ludowych, stwierdza groźny wzrost 
nieprzejednanego nacjonalizmu w różnych kra- 
ach, co w związku z anarctją gospodarczą 
stwarza niebezp'eczeństwo dla pokoju europej- 
skiego. Wkońcu deklaracja potępia nawoływa- 
nia do gwałtów jako zbrodnię i szaleństwo i 
stronnictwa  chrześć. demokratyczne 


Jmljan Adolf Święcicki, Józef Weyssenhoff, Zy- 
gmunt Wasilewski, St. Strumph. Wojtkiewicz. 


rm 


polski Wsch. wysłało na ręce tych posłów 
z B. B.. którzy są z zawodu adwakatami, list 
z zapytaniem, co zamierzają przedsięwziąć 
w sprawie brzeskiej: „Wzywamy was — piszą 
adwokaci — byście pomni na własne dobre 
imię, godność i odpowiedzialność adwokata. 
dobro adwokatury, prawa Rzeczypospolitej, | Wzywa 
których macie być rzecznikami. kardynalne 
prawa człowieka i w interesie państwa uczynili 
w tej sprawie jaknajrychlej wszystko. . coby 
doprowadziło do ujawnienia całej prawdy i uka 
rania wszystkich winnych”. 

Również Nar, Organizacja Kobiet w Kaliszu 
ogłosiła protest w sprawie Brześcia. 

WIEC AKADEMICKI W KRAKOWIE. 

Jak nam donoszą z krakowskich kół aka- 
demiekich, odbędzie się wkrótce wiec ogólno- 
akademicki, celem zajęcia stanowiska wobec 
wypadków brzeskich. « 


„Gazeta Warszawska“. uzupełnia powyższe 
relacje Robotnika szczegółami, z których do- 
wiadujemy sie, że kpt. Kaciukiewicz, liczący 
iat 35. obecnie przebywa w Czortkowie, jako 
oficer żandarmerji IV Bryg. KOP. W rozmo- 
wach kpt. Kaciukiewicz nie ukrywa, że był 
ostatnio w Brześciu. Podczas wypadków majo- 
wych był on dowódcą przedniej straży oddzia- 
lów gen, Fahrycego, maszerujących z Lublina 
do Warszawy, 

„Polonia podaje w artykule nieskonfiskowa- 
nym wiadomości o innym jeszcze oficerze. 
| „Jeden jedyny z oficerów brzeskich, nic- 
jaki major miał na epoletach nr. 78. Los 
zrządził że jedou z więźniów brzeskich zupeł 
nie przypadkowo spotkał tego maju: ~ 
wiarni. Miał liczbę 78 na epoletach. ^st to 
major Włodzimierz Zieliński z 78 pw Wi 


Sokołowski — to tylko pseudonim. Prawdziwe 
jego nazwisko według wszelkiego prawdopońo- 
bieństwa brzmi Kazimierz Kaciukiewicz, Służył 
on jako kapitan w S dywizjonie żandarmerji 
w Toruniu, 

W sierpniu został z Torunia wyweldowany 
do Czortkowa,. gdzie mieszka jego rodzina. 
zajmująca się handlem świń. stacjonowany jest w Baranowiczach, a mâ- 

Kapitan Kaciukiewicz po 23 listopada, tj.|jor Włodzimierz Zieliński jest odznaczony 
po zlikwidowaniu Brześcia, udał się do Czort-| dwa razy Krzyżem Walecznych i srebrnym 
kowa. Służy! on swego czasu w II. Karpackiej | medalem zasługi. Major Zieliński podobno 
Brygadzie, sząd przez Murmań udał się do Fran jest wykładowcą w szkołe podoficerów 
Wśród kołegów-|w Toruniu. 

Major ten między innymi pastwił się nad 
p. Koriantym. P. Korfanty przez ‘pewien 


cji i służył w armji Hailera. 
oficerów ma opinję czlowieka o charakterze 
bardzo gwałtownym”. 


‚skiego, ale dostarczyły danych potwierdzają- 
cych pragnienie Polski współżycia pokojowego 
¡ze wszystkimi sąsiadami. Przemówienia posła 
(Bitnera i ks. prof. Szmigielskiego nacechowane 
[BB stanowczością i zdeklarowaną obroną pol- 
ekiej racji stanu. Wywołały one nawet silne 
wrażenie wśród członków Zjazdu, zwłaszcza 
¿wśród Francuzów, którzy po raz pierwszy bo- 
daj usłyszeli, że żądania rewizji granic Polski 
są równoznaczne z wywoływariem nowej woj- 
ny i że Naród polski nie tytko nie dopuści do 
dyskusji nad problemem rewizji granic, ale że 
nawet możliwość wszczęcia dyskusji jest uwa- 
żama za nieziszczalną chimerę, 


=4 „e — 
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cza siedział razem z p. posłem Libermanem. 
Byli oni poważnie chorzy. P. Liberman na 
serce a p. Korfanty na reumatyzm. a obv- 
dwaj oprócz tego od dłuższego czasu zapa- 
li na dyzenterję. P. Korfanty zażądał, by 
go zaprowadzono do lekarza. Podprowadzil 
go kapitan w binoklach, według podawa- 
nych w prasie nazwisk nazywa się on Kę- 
dzierski, ten sam, który asystował przy stra 
sznem skatowaniu p. Poniela. Gdy p. Korfan 
ty lekarzowi opisywał stan swej choroby i 
nadmienił, że jego towarzysz celi na tę samą 
cierpi chorobę, kapitan z krzykiem nie po- 
zwolił mu mówić o p. Libermanie i oskarżył 
go przed zastępcą Kostka Biernackiego. 


w ka-| którym bvł ów Zieliński. 


Zieliński zawezwał p. Korfantego do ra- 
portu. nasamprzód zelżył go ciężko i po 


Według Rocznika oficerskiego 48 pulk |dyktował mu 5 dni aresztu i kazał go na- 
se odprowadzić do zimnej celi, bo 


jej nic można było opalić. Z 5 dni zrobiło się 
6. n w aktach zapisaro 3 dni aresztu. 

P. Liberman nie wiedząc, co się stało z p. 
Korfantym — a musiał przypuszczać, że go 
wzięto na katowanie — tej nocy dostał cięż 
kiego ataku sercowego, tak że był blisko 
śmierci“ 


Str. 2a 


to słuchać 
w fMiracormie. 


Poniedziałek 12: Arkadjusza. 
Wtorek 13. św. św. 40 żołnierzy mm. 
Wtorek 13: wsch. słońca o godz, 7.55, 
zach, o 16.22. 
paz RZE 
UZUPEŁNIAJĄCY  KU3S LEKARSKI 
W KRAKOWIE Uzurelmajacy burs leka"SKi. 
ióry miał się odu e w Kr'xowie w czasie 
od 9 d! 19 grudna zial odwe"try i rrzenie 
gionv' z tym samy a Druzramsm „WE: zkh im 
godzin na czas od 13 ns'a 1931 r. W tarzn ŚCI 
z tym kursem odbędzie się nadto w czasie sd 
30. IIL do 2. IV. 1931 włącznie kurs, urządzany 
z inicjatywy Okr. Związku Kas Chsrych w Kra 
Kkowie p. t. Organizm a praca. Zgiiszenia na 
kurs do 15 marca włącznie przyjmuje i udziela 
wszelkich wyjaśnień Dr. Edward Mrćz. Klinika 
Pedjatryczna U. J. Kraków. Strzelecka 2. 

ZATRUŁA SIĘ SPIRYTUSEM DENATU- 
ROWYM. Zofja Sokołowa (l. 60), żebraczka, 
wypiła większą ilość spirytusu, wskutek czego 
wystąpiły u niej objawy silnego zatrucia. So- 
kołową opatrzył lekarz Pogotowia ratunkowe- 
g, poczem przewiózł ją do szpitala św. Lazarza. 

WŁAMANIA. Włamano się do Zakładu Św. 
Jadwigi przy ul. Krupniczej 38 i na szkodę p. 
Zofji Markoni, kierowniczki Zakładu skradzio- 
no futro. W nocy z soboty na me- 
dzielę wybito szybę wystawy sklepowej pi 
Scheina przy ul. Salinarnej w Podgórzu Í skra- 
dziono obiwie. — Z mieszkania M. Schlanga 
dentysty, skradziono portfel z 35 dol., 40 zł. 
oraz wekslami i różnemi zapiskami. 

ORGANA POLICYJNE ARESZTOW AŁY: 
Duraka Stanisława bez zajęcia i stałego miej- 
eca zamieszkania za kradzież książek w Księ- 
garni Jagiellońskiej przy ul. Wiślnej. Bąkow- 
skiego Boleslawa (l. 38), malarza, za kradzież 
rewolweru na szkodę Tadeusza Ciska. sierżan- 
ta 8 p. art. pol, Nowaka Jana (l. 21) za kra- 
dzież wyrobów tytoniowych wartości 150 zł. i 
kwoty 100 zł. na szkodę Heleny Jordanowej 
właścicielki kiosku przy pl. Kolejowym, Kożź- 
niarską Marję (l. 30) i Adamczyk Marję (i. 32) 
za kradzież 1000 zł. na szkodę p. NN., oraz 
Parchlowskiego Jana (l. 27), Domagałę Józefa 
(. 33). piekarza za kradzież 630 zł. z niezam- 
knietego mieszkania na szkodę Ks. Antoniego 
Sypowskiego w Piaskach Wielkich pow. Kra- 
ków Ponadto przytrzymano za włóczęgostwo 
10 osób, przekroczenie dozoru policyjnego 2 
osoby, niedozwolony powrót 2 osoby, poszuki- 
wanych przez sądy za różne przestęp. 5 osób. 

-i $::—>—— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

Poniedziałek: „Klub kawalerów“ (przedst. po- 
pularne — ceny zniżone). 


Wtorek: „Ciotka Karola*. ; 
Środa: „Roxy“ (przedst. popularne — ceny zni- 
pne). 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Poniedziałek: „Czyście już widzieli Znlę w Ba- 
teli“. 

Wtorek: „Czyście już widzieli Zulę w Bagateli“. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Królowie mody* (w gł. rolach Pat 
+ Patachon). 
APOLLO; „Janko muzykant” (w gł. rolach Ma- 
Ecka, W. Conti. A. Dymsza). ; 
CORSO: „Wieża miłości* (w gł. roli Marry 


tor. i 
SZTUKA: .Parađda Paramountu (w gł roli 


Maurice Chevalier). , 
WARSZAWA: „Nibelungi* (w gł. roli Paweł 


Richter). 
UCIECHA: „Cilly“ (w gł. rolach Marilyn Miller 

6raz Aleksander Gray). 
DB 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 
Dzisiaj w poniedziałek na przedstawieniu po- 
pularnem, po cenach zniżonych. ciesząca 'się 
mielkiem powodzeniem jedna z najlepszych kn- 
medii Michała Bałuckiego „Klub kawalerów“ 
z świetnymi odtwórcami wszystkich ról pp.: 
Dziewońską. Klońską, Kosmowską, Ludwiżan- 
ką. Hierowskim, Krzemińskim, Kułakowskim, 
Leliwa. Pawłowskim, Szyndlerem. Senowskim. 
W próbach pod reżyserskim kierunkiem p. Je- 
dnowskiego doskonała komedja Vernenila ..Ra- 
dość kochania* w doborowej obsadzie zespołu 
pp: Bednarską. Jaroszanką,  Burnatowiczem, 
Jednowskim, Szymańskim. 


———Hmm—m— 


O skrócenie rostaćów na stacjach 
nranicznych. 


rewizyj 


W celu uproszczenia paszport:- 
wych granicznych celem 
pociągów międzynarodowych — po ukończeniu 
obecnych prób — mają być przygoiewane in 
strukcje dla podległych organów, Wojewo ia 


śląski, mający szersze kompetencje od innych. 
daje się do dyskusji, ponieważ z jednej strony 


wojewodów. wydał już w swym własnym za- 


kresie zarządzenia. zmierzające do usprawnie- 


nia kontroli paszportów w punktach granicz- 
nych. Zasadniczo odnosi się Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych przychylnie do postula- 
tu odbywania kontroli paszportowej podczas 
biegu pociagów. Badania nad  praktycznem 
przeprowadzeniem sprawy nie są jeszcze ukoŃ- 
czone. 


skrócenia postojów | 


„GLOS NARODU* z dnia 12-go stycznia 1931. 


|poówietenie i otwarcie newem I 


Wezcraj odbyło się uroczyste poświęcenia 
i otwarcie M. skrzydla Domu Akademickiego 
„m. Prezydenta Mościekiego w Kiukowie. Po 
Mszy éw., cdpraw:0nej w kościele akademickim 
iśw. Anny przez Ks. Biskupa Rosponda w asy- 
ście licznego kleru, uczestnicy uroczystości ze- 
„brali się w dużej sali nowo wybudowanego Do- 
,mu na Qieandrach. Wśród obecnych zauważy- 
jliśmy: Ks. Biskupa Rospenda, prepozyta kolc- 
gjaty św. Aany kē. kan. Masnego wojewodę 
Kwaśniewsk'ego. wicewojewodę Mikosza. rad- 
ce Ńiańkowskiego. starostę grodzkiego Mała- 
szyńskiego, prezesa sądu okr. karnego Szwar- 
conberg-Czernego. rektora Un'w. Jag. Załęskie- 
go z profesorami: Dybcskim Raumoertom. Rub 
czyńskim. Pagaczowskin, Majewskim i Bech- 
nakiom. dawódeę korpusu gen. Luczyńskiega 
z pułk. Boleslawiczem. prez. m. Rollero z wice- 
prezydentami. wojewódzk'ego komendanta po- 
licji insp. Pilcha. dyr. Banku Gosp. Kraj. Ro- 
ksza. dyrektorów Kasy Oszczędności m. Kra. 
kowa Federowicza i Dorawskiego. dyr. P. K. 
0. Szeligę. dyr. Polsk. Radja Win'arza, radcę 
inż. Adełmana. sekretarza Uniw. Jag. Ottmana, 
kwestora Matusa, oraz zastępy młodzieży aka- 
demiekiej. 
PRZEMÓWIENIE KS. BISKUPA ROSPONDA. 

Poświęcenia gmachu akademickiego doko- 
nal Ks. Bskup Rospond, który następnie zwró 
Cil się do obecnych z gorącom przemówieniem. 
|Dostojny mowca wyrazii życzenia. aby z nowe- 
go Domu Akademickiego wyszły zastępy świa- 
tiych pracowników, dzielnych duchem i sercem 
,dla dobra Ojczyzny i Almae Matris Jagielloni- 
|cae. „Oby teu Dom — mówił Ka. Biskup Ros- 
pond __ stał się nie tylko dla was młodzieży 
„mieszkaniem, ale takżo laboratorjum wiedzy i 
kuźnią ideałów religijnych i narodowych, oraz 
ogniskiem waszej młodości. Cały swój zapał 
mieście w służbę ideałów: Bóg i Ojczyzna. Sa- 
ma wiedza nie dźwignie Narodu. gdyż Naród 
stoi cnotą. Przemówienie swoje zakończył Ar- 
cypasterz życzeniem, aby mioszkańcy nowego 
Domu Akademickiego wynieśli z niego zdrowie 
ducha i ciała. czystość myśli i obyczajów, do- 
broć serca i zgodne współżycie z otoczeniem. 
na większą chwałę Bogu i Ojczyźnie, oraz dla 
szczęścia samej młodzieży. Wkońcu Ks. Biskup 
wyraził uznanie inicjatorom i twórcom budowy 
gmachu. za tak szybkie doprowadzenie dzieła 
do końca. 


75 POKOJ DLA 150 STUDENTÓW. ,; 


Następmie przewcdniczący komitetu budo- 
wy b. min. Dudek zlożył sprawozdanie z dzia- 
łalności poszczególnych sekcyj. przyczom zło- 
żył podziękowanie Dyrekcji Banku Gospod. 
Kraj., oraz Kasie Oszczędności m. Krakowa. 
które przez ofiarną. pomoc kredytową pozwoliły 


z a a 


A 


O e a rrr aaao 


pierwszorzędne pracownie meskie i damskie 


` według ostatnich modeli. 


Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa! 


SPRAWNOŚĆ POCZTY PRZY PROTESTO- 
WANIU WEKSLI ZAWODZI, 


W nisktórych pismach ukazała się viado- 


mość, jakcby rejentom m'ało być odebrane 
prawo  protestowania weksli ; przyznane wy* 


łącznie organom pocztowym. Jako przyczyną 
tego zarządzenia podaja pisma chęć przyspo- 
rzenia skarbowi znaczniejszych zysków. 

W Ministerstwie Sprawiedliwości panuje 
jednak opinja. że wspomniany projekt nie na- 


Bank Polski już swego czasu zapowiedział. że 
nie kędzie przyjmował do redyskonta weksli, 
płatnych w miejscowościach, w których niema 
rejentów, wzglednie organów sądowych. a z 
drugiej strony Ministerstwo samo otrzymuje 
skargi na niewiaściwe nostęrowanie Organów 
nocztowych przy protestowaniu weksli, św'a1- 


czące » tem, że pomimo uproszczonych wymo- l 


MLER KATOLUN(CH RRAV 


Kraków, ul. Floriańska L. 


Telefon Nr. 137-58. 


"ra 


(Mi Akadenicięgo 


ikem tetowi ukończyć buaowę Domu w niespeł- 
(ua 1 roku Dom obejmuje 75 pokoi, w krych 
znajdzie pomieszczenie 150 akad 'mików, K e- 
rewnictwo budowy z inż. prof. W. Krzyżapów. 
skim na czele. pracowało zup>lsie bez'ntereso- 
wne a młodzież akałem cka hvla przy kopa- 
niu fundamentów i stawianiu murów szczegól- 
niej czynna, co z uznaniem podkreślał dyr. Du- 
dck. Wkońcu mowca zaznaczył. że komitet 
przystąpi niebawem do opracowana planów 
budowy dwóch dalszych skrzy let które z Do- 
mami na Oleandrach już stojącemi będą two- 
rzyć zwarty kompleks. 


NA WIOSNĘ ROZPOCZNIE SIĘ R"NOWA 
DWÓCH DALSZYCH SKRZYDEŁ. 


Prezes Brainiej Pomocy  stuentów Uniw. 
Jag. p. Iskrzycki wspomniał o marcu 1980 r., 
w którym to miesiącu pierwsze drużyny robol- 
n'eze młodzieży akademick'ej wyruszyły na 
Oleandry do kopania fundamentów I. skrzy- 
dia Domu Akademiekiego. a komitet budowy 
miał w kasie Bratniaka zaledwie 1.500 zł. Przed 
stawiciel młodzieży  akadem'ckie; dziękuje 
w gorących słowach prezesowi wojewódzkiego 
komitetu młodzieży akademickiej wojewodzie 
Kwaśniewsk' emu. prezesowi komitetu budowy 
dyr. Dudekowi. kmrarorowi Bratniej Pomocy 
prof. Roupnertowi, dyrektorom  Instytucyj i 
nrof. inż. Krzyżanowskiemu. którzy przez go- 
rącą pomóc i współpracę przyczymili sie do 
ryciłago ukcńczemia budowy Domu Akademic- 
kiego. Nowy Dom cechuje prostota i ekono- 
miczne wyzyskania miejsca. co pozwoli czyn- 
szę m'eszkaniowe utrzymać na takim poziomie. 
że nawet uboga młodzież bedzie meola korzy- 
stać z nowych pomieszczeń. W marcu b. r. ko- 
mitet podejmie wstępne prace okoła budowy 
dwóch dalszych skrzydeł, z których czwarte, 
zamykające czworohck Domów Akadomickich 
na Ołcandrach. pomieści wicłkie salo, jak czy- 
teln'ę. gimnastyczną. zebrań i t. A. i t. a. Prze- 
mówienie swcje zakończył mowca okrzykiem: 
,Prezydont Rzplitej niech żyje”. 

Wkońcu przewodniczący komitetn Bratniej 
Pomocy S. U. J. p. Wojtaszewski odezytał de- 
nosze, jakie z życzeniami dla komitetu nade- 
| min. Norwid-Nensebauor. min. Prystor. 


prezes Banku Gosp. Kraj. Górecki, Uniwersyte- 
ty: z Tmblima i Lwowa. Politechn'ka lwowska. 
konsnl włoski z Katowie. prof. Juljan Nowas. 
Bibljoteka Raczyńskich z Poznania i Bratnia 
Pomce Medyków Uniw. Jae. Oświa”ezenie rok- 
tora Załęskiego.*że prof. Mierzwa osiągnął do- 
bre wyniki ze sprzedaży propagandowych bro- 
szurek na eelo budowy, przyjęli zebrani gora- 
comi oklaskami. Po uroczystości of'ejałnej goś- 
cie zaznajomili się z rozkładem i urządzeniom 
zamieszkalągo 


pokoi nowo otwartego i już 


skrzydła. 


gów formalnych organy pocztowe jeszcze Się 
„nie wyrobily należycie w danym zakresie. 


fe 


WYCHOWANIE EKONOMICZNE 
| SFOŁECZEŃSTWA I WSPÓŁCZESNE 


i 
H 


| KIERUNKI EKONOMICZNE. 


Pol tym tytulem Dr. Battaglia 
w dniu 138 bm. o godzinie 6.15 wieczorem w sali 
D 


Muzon Przemysłowego wykład, który będzie 


wygłosi 


drugim z cyklu wykładów ekonomicznych. urzą 
dzonym przez Związek Przemysłowców, Wy- 
kład ma na celu wykazanie konieczności więk: 
szego zainteresowania sie ogółu publiczności 
kwestiami ekonamicznemłi. które są podstawo- 
we dła całego naszego życia. Wstep bezpłat- 
ny. 
won (oz 


5 L CYKL 


ja 


SIEPTZER 
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Z juda W ZECCKI 
Grypa wśród pracowników salinarnych gra- 
je w wysokim stopniu, Ogólna liczba zacho- 
rowań wynosila w grudniu 1930 r. 184 obec- 
nie do dua 7 bm zanotowano już 30 wypad- 
ków. 

„Wieczór humoru wraz z popularną ..Szop 
ką* urządziło w powodzeniem w „Demu pa- 
rafjalnym* założone przez ks. Banasia Stowa” 
rzyszenię Młodzieży Polskiej. 


En 


| Zakaz chowu gołębi w ..Kalonji górniczej: 
wydał zarząd Salin wielkich z powodu wytry- 
ków niedorostków zakończonych kilkakrotnie 
wypadkami ekaleczeń. (Jot). 


TO ZZA 


FP caieóm minime, 


6429 uścisków ręki. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych Mr Hoo- 
ver wraz 4 małżonka zdaje się niezby: mile 
spędzili dzień N, Roku, Bo oto przez cały dzień 
 ciągnęty do Białogo Domu tłuny z życzeniami 
ja mieszczęśliwi państwo domu byli zmuszeni 
shake-handsować 6.249 razy, bo tylu bylo go- 


ści! 


Zgon najsustsześo cziowieka 
Na SWIECIE. 


W Portland w stanie Indiana zmarł z kon- 
cem grudnia najtlustszy człowiek na świecie. 
George Butherworth w wieku lat G2, ważący 
225 kilcgramów. Częste pədróże tego tluścio- 
cha przyczyniały niemało kłopotów wszystkim 
kalcjam calego Świata, a każłorazowa jazda 
była zapowiadama na kilka miesięcy naprzód. 
Pociągi. któremi podróżował Butherdarih zaw- 
sze się spaźnialy. ponieważ stale otaczane by- 
ły przez publiczność, pragnącą widzieć tego 
amormalnie tłnstego człowieka. Kiedy liczył 
lat 80 i ważył 180 kilogramów, oświadczyli 
wybitni lekarze. że dni jego życia są poaliczo- 
ne i radzili mu. aby napisał testament, Rady 
te jednak Buthorwarth 
chem. Dopiero po 32 latach 
paraliżu serca. 


przyjmował z nuśmio- 


zmarl wskutek 


CORAZ WIĘCEJ LEKAREK W NIEMCZECH. 
Wedlug ogłoszonych przez niemieckie wla- 
dze uniwersyteckie danych statystycznych w 


semestrze zimowym 1029-30 r. na niemiec- 


kich uniwersytetach było 3.428 studentek me-. 


dycyny, co stanowi 1% procent ogólnej liczby 
uczelniach. 
W tej liczbie znajduje się 718 kobiet, studju- 
jacych duntystyką. Ogółem w Niemczech prak- 
tykuje 45.882 lekarzy i lekarck. z czego 4TA 


studjujących kobiet na wyższych 


w Berlinie. 


Pałac Ńniski 
Rynek Gł. 34. 


D vrekcia Koncertów 
W. Boloński 


Mistrzowskieh Koucertów w abonamencie 

Vittorina Bneci. pianistka 

Mikołaj Orlow. pianista 

Jan Dahmen. skrzypek 

Franciszek Oskorn. pianista 

Lipski Kwartet Schachtenhecka 

László Szentgyorgyi, skrzypek 

Aleksander Braiłowski, pianista 

Alfred Flochn, pianista 

Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 
koncertów). i 
Dyrekcja  Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25. 80. 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nahywcom znaczne zniżki cen biletów. Za- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za- 
mówień przy składzie fortepianów Wł Fa 

lońskiego. Pałac Spiski, Rynek Gł 34 


NEKROLOGJA. 


$. P. KAROLINA MUTHSAM W sobote 
zmarla á p. Karolina Muthsaw. wdowa po Fran 


ciszku, przeżywszy lat 86. Sędziwa staruszka ` 


odznaczała się wysokiemi zaletami serca i umy- 
słu, które ujawniły się szczególnie w życiu ro- 
dzinnem. 

Zmarła pozostawiła szczery žal wśród 
wszystkich, którzy ją znali, $. p. Karolinu 
Muthsam osierocia córkę Stefanję, kierowuicz- 
kę buchalterjj Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 
oraz synów Hugona, emerytowanego inspekto- 
ra aptek na obszarze woj. krakowskiego i Leo- 
polda, starszego radcę kolei w Katowicach. 
Osieroconym wyrażamy serdeczne współczucie. 

Pogrzeb odbędzie sią w poniedziałek o go- 
dzinie 2.80 po poł. na cmentarzu rakowickim. 


Nr 1. 


Karatina li sanowa 


wdowa, 


przeżywszy lat 86, po długiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu d. 10 stycznia 1931 r. w Krakowie. 


Wyprowadzenie zwłok na m'ejsce wiecz- 

nego spoczynku nastąpi w poniedziałek 

dnia 12 b. m. o godzinie 24/2 popołudniu 

z domu przedpogrzebowego na cme ntarzu 
rakowiekim. 


Na ten smutny obrzęd pozostałe dzieci, 
wnuki, prawnuki i rodzina zapraszają 
Krewnych, Znajomych i pobożną 
Publiczność. 
„A 


GE U 
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Gzeczu cieftarmwe. 
BEEE 


BEET O L A E 
Wszędzie alkcho!. * 


Najnowsze badania wykazują, żo żółty i hru 
matny kolor liści w jesieni pochodzi z działania 
alkoholu. Mianowicie komórki liści zawierają 
krochmal, który w jesieni, przy zamieraniu ka- 
mórek liści, przechodzi proces fermentacji. Ja- 
ko wynik fermentacji tworzy się alkohoi, któ- 
ry wpływa na zmianę zielonej barwy liścia na 
żółta, względnie brunatną. 


Liny grubosci [edne$o metra. 

Sztuka jinżynieryjna. która stwarza coraz 
większe i potężniejsze budowle i mosty. wy- 
maga też coraz silniejszych środków konstruk- 
cyjnych i umecnień, I tak do budowy olbrzy- 
miego linowego mostu na Iludsonie, który po- 
łączy Nowy Jork z położonem na przeciwnym 
brzegu New-Jersey, zostaną użyte liny o nic- 
prawdopodobnej wprost mocy i grubości, Liny 
te o przekroju jednego metra składają Się 
z 26.414 drutów. Do przerwania takiej liny 
trzebaby było nżyć siły 2000 lokomotyw. a i te 
miałyby robotę niełada. Drutami tych lin po- 
łączenemi razem możnaby czterokrotnie opasać 
całą kule ziemską, 


Anshńcy mikośnikami korespondencji 

Ciekawą jest statystyka ilości listów, wska 
bująca na zamiłowanie do korespondencji w 2 
szczególnych krajach. I tak: w Anglji na każ- 
dego mieszkańca przypada rocznie 18 listów. 
w Stanach Zjedn. 64. Obywatele Szwajcarji 
jpisują po 59 listów recznie, Niemiec 55, Frau- 
aji 26 i Norwegji 20. Wlochy, Hiszpania. Por- 
tugalja i Polska należą do krajów, gdzie na 
każdego mieszkańca qrzypada mniej niż 20 
listów rocznie. 


Wieśniak-samoukc znakomitym 
iimówisią, 


Do jednego z wydawców w Piotrogrodzie 
zgłosił się przed kilkoma miesiącami ubogo 
nbramy człowiek. który, podając się za wieś 
niaka, prosił o jakiekolwiek zajęcie. Przyjęto 
go w charakterze robotnika. Fewnego razu, 
kiedy korektor zachorował. a pilne dzieło an- 
gielskie wymagalo natychmiastowego przej- 
rzenia. nowoprzyjęiy robotnik zaproponował 
wydawcy spelnienie tej pracy, którą w istocie 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12-go stycznia 1951. 


To eE TI $port. 


Bieg narciarski w Zakopanem. 


Zdzisław Motyka — zwycięzcą, 


W dniu 10 b. m. odbyly się w Zakopanem 
zawody narciarskie, zorganizowane: przez Sek- 
cję narciarską S. N. P. T. T. į eddział narciar- 
ski „Sokola”, na które złożyły się biegi na tra 
sie 14 klm, dla senierów I., II. i IL. klasy, oraz 
Klasy starszych A i B. W ramach tej imprezy 
odbyły sie również zawody narciarskie dia pań 
na trasie około 4 kim. 

Wyniki przedstawiają się następująco: 
1% biegach KJ. I. pierwsze miejsce zajął Moty- 
ka Zdzisław (5. N. Wisła) w czasie 0.59.11, 2) 
K. Szostak (3 p. s. p.) 1.01.20, 8)  Berych 
(SNPTT.) 1.02.54. W II. klasie: 1) Marduła (So- 
kół) 1.01.59 2) Gramiec (Wisła) 1,04.10. 3) Be- 
rych J. (Strzelec) 1 05.11. W klasie NL: 1) Gór- 
ski M. (Wisła) 1,03.20, 2) Marusarz St. (SNPT'T) 
1.03.28, 8) Marusarz A. (SNPTT) 103.46. 
W klasie starszych: A. 1) fmż. N. Chyla 
(SNPTT) 1.08.23. w klasie B: 1) Bednarski H. 
(SNPTT najstarszy zawodnik) 1,15.57. Poza 
konkursem pierwszo miejsee zajął kupień 
(SNPTT) w czasie 05028. 

Klasa I. pań: 1) Stopkówna Z. (ŚNPTT) 
26.50. 2) Wilżanza Z. 'Wisła) 29.46. 3) Loren- 
cówma Z. (Sokół) 88.03. Klasa il. pań: 1) Twar- 
dówna (Sokół 31.04. 2) Schwarzkartówna (Mak 
kab 81.21 i 3) Burnatówna (Wisła) 3-145. 


WARSZAWA—KRAKÓW 6:1 W HOKEJU 
NA LODZIE. 

Międzymiastowce spotkanie drużyn hokeja 
na lodzie: Warszawy i Krakowa, rozegrane 
wczóraj w Krakowie na torze „Makkabi“, za- 
kończyło się gładkiem zwycięstwem zespołu 
warszawskiege w stosunku 6:1 (3:0. 2:0, 1:1). 
Hokeiści Warszawy górowali bezwzględnie nad 
Krakewem, którego barw bront drużyna nie- 
mal rozorwowa. 

ZASZCZYTNA  NIEROZŻEGRANA 
RZA* W MECZU PIŁKARSKIW Z,,„CRACO 
VIS 


Mimo kilknsicpniowogo zimna i zaśnieżone- karza. 


go boiska. odhył się wczoraj na hoiskn Cra- 


— 


dcha.. 


Mówią w sto'icy, że... 


„podobno celem ostatecznego zlikwidowa. | 


nią sprawy brzeskiej i to tak. by ona nie prze- 
szkadzała pacyfikacji stosunków 
nych, ma być złożony do laski marszałkow- 
skiej wniosek o przemianowanie Brześcia na: 
RKostków-Rycerski; 

„dla tych posłów. którzy dopiero przez 
ostatnie wykary przycwałowali do obozu wój- 
skowych. organizowane są trzymiesięczne kur- 
sy wyszkolenia, głównie celem zaznajomienia 
tych posłów z zagadwieniami rozkazów. poslu- 
szeństwa i regulaminu wojskowego. jaki nieza- 
dług» obowiązywać bedzie w Sejmie: 

„dyktator biszpański zdecydował się stwo- 
rzyć dla opozycji i sprawców ostatniej oraz 
i przyszłych rewolucyj więzienie spocjalne à la 
Brześć i w tym celu zamierza zaprosić pana 


Kostka Biernackiego na organizatora i im- 
struktora: 
..w gprawie Brześcia mastąpilo ostatnio 


poważne odprężenie, howiem dwa „największe 
autorytety moralności”: poset Burda i t. zw. 
„arcybiskup* Kowalski. hezapelacyjnie zawy- 
rokowali o słuszności. zdaniem ich pochwały 
godnych. wypadków hrzeskicb: 

„duże poruszenie oraz zrozumiale zaniep2- 
kojenie wśród pracowników państwowych wy- 
woluja wizyty w urzędach jakiegoś osobnika. 
który proponuje nabycie za 96 złatych. rozło- 
żenych na 8 rat. ośmiu mów pana marszako- 
wych. oprawnych w skórę oryginalnych węży 
z Madery. 

„Żółta Mucha“. 


KOZERA I AREZZO ONA Gz 
EADIE ERZE ZZM POEA — NOOS TST EE 111 
cavii* mecz piłkiuski medzy A-klasową druży- 
ną „Podgórze* a zespołem gospodarzy, w któ- 
rym wystąpło tylko czterech griczy z pierw- 
szej drużyny mistrza Polski. Wynik spotkania. 


„PODGÓ- | bardzo zresztą zaszczytny dla drużyny podgór- 


skiej. opiewa 4:4, dzięki nonszalancekiej grze 
napadu białeczerwonych i niedvspozycji bram- 
(Zastępca). 


w kinie dźwiękowem 
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prześcig 
areydzieie nadzwyczajnych pomysłów i bajecznych tricków 


Królowie mody 


Rekord humoru! 


Początek seansów codziennie o codz. 3, 7 i s10 


tony rnaiejsc normalne. 
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Radio. 

EEES PKT AT TTC PNY 
Kraków (212.9. G. 1140 Frzegląd prasy; | 


WANDA” 


„Kaw 


ti 


ają samych słebie w kapitalnym 


wywołująca huragany Śmiechu, 


Majmowsza rewja zręczności i dowcipów 


WW programie doborowe dodatki dźwiękowe. 


wykonał. Wówczas to okazało się, że człowiek | 11.58 Sygnał czasu. hejnał; 12.19 Fłyty gramo- 
ten włada oprócz języka angielskiego, także ,fonowe; 13.10 Komnnikat meteorologiczny; e 
francuskim, hiszpańskim, włoskim i niemiec- Komunikat gospularczy: 15.50 Odczyt z Wil- 
kim. pingwistą tym był samonk Iwan Promin. jna: 16.15 Fłyty gramofonowe: fr.15 Odczyt 


rolnik z pobliskich okolic. Tłumaczenia jego 
pięknym i barwnym językiem zwróciły uwagę 
wybitnych uczonych, którzy zajeli się tesem 
hiednego samouka, 


Niemiła historja ze spodniami Faraona 


Pan Collard posiada przy jednej z ulic Pa- 
ryża piękny sklep ze starożytnościami. gdzie 
Sprzedaje hurtownie į detailicznie wszelkie to- 
wary, 'pachnące potopem, epoka kamienia i 
Średniowieczem. Niedawno odwiedził p. Collar- 
da pewien gentleman angielski i zakupił rzecz 
Arcyciekawą, jak na dzisiejsze czasy... spodnie 
Faraona, za sumę 180 funtów szterlingów. 
Ucieszony niebywałą okazją. oglądnąt raz 
jeszcze wwpamiałe hierzglify na obu nogaw- 
kach królewskich spodni i z triumfem powró- 
ct do swej ojczyzny. Tu jednak czekało nań 
rozczarowanie. 

Uczony. któremu pokazano owg przekisto- 
ryczną, część stroju. oświadczył, że są one z 
najczystszej wełny, której za czasów Faraona 
nie znano. 1 że niebieska barwa ich jest rów- 
ni produktem mowej epoki. Niefortusny me- 
cenas starożytności zaskarżył sprytnego pana 
Collarda. który twierdził. że padi ofiarą wla- 
snej omyłki. gdyż spodnie ie nie należały do 
Faraona, lecz do Napoleona. Angielski gontlc- 
man zrezygnował jednak z kupna spodni wicl- 
kich ludzi i zażądał zwrotu pieniędzy. 


z Warszawy; 17.45 Popularny koncert symfo- 
niczny z Warszawy: 18.45 Rozmaitości; 19.10 
Giełda rolaicza z Warszawy. oraz notowania 
krakowskiej giekly zbożowej: 13.25 Plyty gra- 
mofonówe; 19.35 Prasowy Dzienuik Radjowy; 
19.50 Opera „Carmen? z Warszawy; 24 Hejnał 
z Wieży Marjaekiej. 

Lwów (385.1). G. 11.58 $ysnał czasu, hej- 
nal; 1240 Plyty gramofonowe; 15.50 Odczyt 
z Wilna; 16.15 Płyty gramofonowe; 16.45 „Fty- 
ka i gentleman” — wygł. p. H. Fałkowicz: iT 
Płyty gramotonowe: 17.15 Odczyt z Warszawy; 
11.45 Popularny koncert symfoniczny; 18.45 
Rczmaitości; 19.10 Gidfdx rolnicza: 19.25 Pły- 
ty gramofonowe: 19.30 Program na dzień na- 
stępny: 10.85 Prasowy  Dzieanik ' Radjowy 
z Warszawy; 19.50 Opera ..Carnen* i komuni- 
katy z Warszawy. oraz wedle możneści retrans- 
misja ze stacyj zagranicznych. 


NIE BĘDZIE TANSMISYJ Z BAZYLIKI 
KOWIEŃSKIEJ. 


z poworlu agitacyinych przekiwrządawych kim- 
zań księży kowieńskich, 
zaniecha tramsmisyj tych kazań. Władze du- 
chowne niezadowolone z takiego obrotu rze- 
czy zabroniły również (transmisji nabożeństw. 
W tem spesób od Nowego Raku zwykłych 
transmisyj z Bazyliki kowieńskiej nie będzie. | 


ul. św. Gertrudy 5 


doby obecnej 
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nowszyin swym filmie 


najweselsza komedja sezonu. 


Niedeścigniona sensacja! 


wieczor. w niedzielę i swieta o godz. 3 popol. 
Sala dobrze ogrzana. 


Selegrumy 


PRZECIW FASZYZMOWI NA LITWIE. 

Warszawa, 11. 1. (ToL wł). W Berlinie 
odbyla, się konferencja. litewskiej socjalnej de- 
mokracji. Przybyli na nią liczni delegaci, prze- 
bywający na emigracji. Uchwalcno rezolucje 
przeciwko ustrojowi faszystowskiemu na Łitwie, 
przeciwko dyktaturze i t. d. 

NIEMCY PRZYZNAJĄ, ŻE LOTNICY 

POLSCY ZABŁĄDZILI. 

Berlin (PAT). Jak donosi „Berliner Zei- 
tung am Mittag“ z Wrocławia dochodzenia 
krzeprewadzome przez władze miejscowe w 
Cpcin ww sprawie lądowania polskich lotników 
wykazały niezbicie. że lotnicy polscy zmyliłi 
kierunek i wskutek tego uważali Odrę za 
Wisłę. zaś Opole za Toruń. Wobec tego wła- 
dze niemieckie uważają za rzecz udowodnio- 
ną. że chodzi w tym wypadku rzeczywiście 
o onuyikę, nie zaś o demonstracje pcłityczną, 
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wywi 


Str. 3. 


Skazanie „Kurjera Gzerwonego” 
ZA DSZCZEPSIWO 


przeciw b, min. Zdziechowskiemu. 
Na początku r. 1928 w ..Kurjerze Czerwo- 


wewnetrz-|nym* ukazały się artykuly. skierowane prze- 


ciwko b. min, Zdziechowskiemu a Zarzucające 
mu Czganizowanie przemytnictwa, P. J. Zdzie- 
chowski zaskarżył o zniesławienie w druku re- 
daktora cdpowiedzialnego ..Kurjera Czerw.* p. 
Wielowiejskiego i autora jednego z artykułów 
p. W. Rzymowskiego, Sprawa ciągnęła się przez 
parę lat, wreszcie w sobotę zapadł wyrok, ska 
zujący pp. Wielowiejskiego i Rzymowskiego 
na 6 miesięcy więzienia każdego, a ponadto p. 
Wielowiejskiego na zapłacenie 1.400 zł. Kasa 
została na mocy amnestji darowana. jedmakże 
sąd zastrzegł. że wyrok musi być ogłoszony 
w „IGurjerze Czerwonym”. - 


Sucjalistyczny Zw. Górniczy grozi 
strajkiem. 


w razie przewłekania zawarcia nowej umowy. 
Katowice 11. 1. (Telef. wł.). W sali Tivoli 
odbyło się zebranie Centralnego Socjal, Zw. 
rórnieczogo. obejmującego górników wszyst- 
kich trzech zagłębi: dąbrowskiego. śląskiego i 
krakowskiego. Na zebraniu tem wobec około 
200 delegatów p. Stańczyk referował sprawę 
nowej umowy górniczej i przewlekania przez 
pracodawców górniczych zawarcia tej nowej 
umowy. Uchwalono walczyć o nową umowę Ta- 
zem z Zespołem Pracy N. P. R., domagać się 
zawarcia jej w jak najszybszym terminie i za- 
grożcno w razie dalszego przeciągania straj- 
kiem. 
MIN. SKŁADKOWSKI A NIE MIN. ZALESKI. 
Notatka nasza. zamieszczona na str. 7 wczo 
rajszego numeru o uszczypliwych słowach pod 
adresem profesorów. odnosi się do min. Skład- 
kowskiego. a nie Zaleskiego, jak to mylnie wy- 
drukowano. 


VON MOLTKE POSŁEM RZESZY 

W WARSZAWIE. 

Berlin 11 stycznia. Jak słuchać, w najbliż- 
szym czasie nastąpi nominacja rowego posła 
w Warszawie. na które to Stanowisko przewi- 
dziany jest radca legacyjny i dyrektor oddziału 
wschodniego vor Moltke. 


ranciszek Amati 


em. dyr. Państwowej Fabryki 
Monopcelu Tytoeniowego 
w Krakowie 


przeżywszy lat 68, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasmał w Panu dnia 11 stycznia 1931 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen- 
tarzu rakowickim na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi we wtorek dnia 13 bm. 
o godzinie 312 po południu, na który-to 
smutny obrzęd stroskana żona, córki i syn 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
Zmarłego i Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie we środę dnia 14 bm. 
o godzinie 9 rano w kościele św. Marka. 


Zakład pogrzebowy „Concordia* J. Wolnego. 


ZABŁĄDZONYCH LOTNIKÓW JESZCZE NIE 
WYPUSZCZONO. 

Katowice 11. 1. (Telef. wl.). Lotnicy polsey. 
którzy zabłądzili i wylądowali w Opolu. nie zo- 
stali jeszcze wypuszczeni przez niemieckie wła- 
dze. W sprawie tej interwenjował kosul Mal- 
homine. 

TRAGICZNY POKAZ LOTNICZY. 

Miami (Floryda) (PAT). Podczas pokazów 
lotniczych rozbił się samolot. Trzy osuby po- 
niosły Śmierć, a tziery chiniosły rany. Samo- 
lot, który się rozbił nic był jednak z samolo- 
tów biorących udział w pokazie. 

—— i): 
ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. 

Warszawa, 11. 1. (Tel. wh. W Warszawie 
i Otwocku dokonano aresztowań wśród dzia- 
łaczy komunistycznych. Aresztowano kurjera 
Kominternu Izraela Ziermana. 
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Zbocze góry zasypało 170 ludzi. 


Wil x a "=" A Nowy Jork {1 stycznia. Na linji kolejowej |sy głazów ; ziemi przysypały. wedle powierz 
jm T etiww i paiic d $. iż | Quite— i blij jąc ze z 5 w e = i 

o (PAT). „Lietuwog Zinios“ donesi, iż Quwito—Guayaquil w pobliżu miasteczka Uuigra |chownego ohfczenia, ponad 179 osób, Przystą 
w Ekwadorze. wydarzyła się wezoraj Steaszna |piona natychmiast do akcji ratunkowej, niema 


stacja radjofoniczna |kaiastrofa, której ofiarą padło przeszło 170 o- |jednak żadnej adziei, aby klokolwiek z zasy- 


sh. Podczas naprawy torów w wąwozie, usunę- |panych znajdował się jeszcze przy Życiu, Na 


ło się nagle zbocze góry, przysypując tory na 
długości blisko dwóca kilomeirów. Katastrcia 
nasiąpiła tak szybko, że nikt z obecnych przy 
pracy mie zdołał się wyratować. Olbrzymia ma- 


miejsce wypadku przyjcchał prezydent republi- 


ki. Do chwili obecnej z pod zwałów wydobyto 
25 zabitych. 
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Poszukiwacz złota 

SWIFT J.: Fedróże Guliwera 

SOPOĆKO T. i GRZYMAŁOWSKI O.: 
pach ludzi i zwierząt 

SOSNOWSKI Z.: Życie w akwatjum 

STASZKIEWICZ J.: Było to pod Smo 


| STEVENSON R.: Skarby na wyspie 
BECHER-STOWE H.: Chata wuja To 

SZAFER Wł: Yellowstone, kraj gora 

det i niedźwiedzi 

VERNE 

Dzieci Kapitana Granta 

Qiczyzna rozbitków 

Piętnastoletni kapitan 

Pod płomiennem słońcem Afry 

Skarby wulkanu 

Tajemniczy pilot 

Walka północy z poludniem 

W krainie białych niedźwiedzi 

W pogoni za meteorem 

Wyspa tajemnicza 

Z ziemi na księżyc 

WIERZBIŃSKI M.: Stach Wichura 

ZAGÓROWSKI: W puszczy Teksasu 

ZALESKA M. J.: Mieszkaniec puszczy 

Młody wygnaniec 

ZAKRZEWSKA H.: Zaklęty dwór 

ŻMICHOWSKA N.: Dańko z Jawuru 

Poganka 


Trzy srebrne ptaki 
EJSMOND J.: Moje przygody łowi 
broszura zł. 14,— 


liczeniem zniżonvch kosztów porta. 


SMOLARSKI M.: Młodość sławnych Polaków „ 


J.: 20.000 mil podmerskiej żeglugi , 


ŻURAKOWSKA Z.: Pożegnanie domu 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1Ż-go stycznia 1931. 


„Książka wlewa radość w Twą duszę '! 


poleca: 


zł. 
A 3.90 | 


Śladami Pitagorasa, 
tyczne, broszura zł. 


Na tro- 
karton 4.20 


leńskiem 
kartou 


» 


ma p 


broszura zł. 3.— 


nA GR A w. oka (EE A: z rza i karton 6,60 g 

o dana Si i ZK Elabiecie. broszura ©— | MONTGOMERY L. M.: Ania z Avonlea  „  6.- 
g,— i = Am z WYSPY edi, » 2 

M ENEK: NIEWIADOMSKA C.: Listy do Li "a; 
Pi sia DUA PANENEK: NITECKA H.: Pamiętnik Lilki = 6.— 
k 4.50 | ALCOTT L.: Dobre żony karton 6-—| OCHOCEI St: Tajemnicza dziewczynka „o 6= 
ki > 520|PRAZILA.: Przyjaciółki | „ 11.—| OSTROWSKA Br.: Książeczka Halusi 120 
E ‘| ARCTOWA-BUYNO M.: Fifinka „  B—| POPŁAWSKA L.: Dla przyszłości (© „  6— 
o 5—| — Kazia duża broszura 2.380| PORAZIŃSKA J.: Wesele Małgerzatki | 6— 
” | 4-—| — Kocia mama „ 460) PUDLOWSKI T.: Zochna w krainie śnieżek „  6— 
"4 %—| — Perly Księżniczki Maji »  8—| RABSKA Z.: Młodość w niewoli | | | | „  A— 
” 3__|BUKOWIECKA Z.: Złota Elżunia „  Bx—| ROSINKIEWICZ K.: Złoty sen Lamikai „  5— 
» g.—|CAROLL L.: Ala w krainie czarów » 6.50) SOKOŁOWSKA Z.: Nasza panienka = 150 
z 4— | CZARSKA L.: Druga Nina z 8.60 | DEL SOLDATO E.: Dzieje różyczki - 8.50 
d AF — Gniazdo Książat Dźawacha 7 \.— | TARNOWSKA B: Tajemnica Janki 3 4.50 
=  2—]| —- Królewna Kopciuszek „ 8— — Zla Krystyna : g 
» "| — Pamiętnik persjonarki 4 5—| TERESA JADWIGA: Ciche niewiasty ai 750 
FENN. Wspomnienia pensjonarki c 8—| TOMASZEWICZOWA W.: Na pensji = 5 — 
» 10—| — gosia Wisowska 5— — W Kruczewskim dworze 5.50 

n )— | CZESKA M.: Halusia z S mlyna URBANOWSKA Z.: Róża bez kolców — 2 tomy 

= 1.80 karton 7— karton 15.60 
broszura 3.— | DEOTYMA: Panienka z okienka 1 5.50 —  hsiężniczka : 9.— 
n 4.— | DICKENS K.: Maleńka Dorrit = 7.20 — Zloty pierścień S 1.—- 
1.— | DOMAŃSKA A.: Krysia Bezimienna « 5-— | WEIGALL C. E.: $wiatlo w mroku R 4—- 
ieckie FINN Fr.: Ofiara dziecka k 3.50] ZALESKA J. M.: Księżniczka Katarzyna „ 5.20 
karton 18.— | GAJEWSKA I.: Kierdej - = 550| ŻELICHOWSKA W.: Spłacony dlug F 9.— 


Księgarnia posiada na składzie w komplecie bibljotekę popularną „Dla wszystkich“, 
serję przyrodniczą. oraz serję żywotów-życiorysów. — Bogaty dział powieściowy dla dorosłych. — Wysyłką na zamówienia zamiejscowe tylko za do- 


— Katalogi na żądanie bezotatnin. 


M. Boué. 


Krwawy znak. 


ROZDZIAŁ X. 


— Gdzie i jak mógłbym się spotkać 


z Loretem, który wystąpi prawdopodobnie 


trec. 

Detektyw postanowił przedewszystkiem 
wybrać się na „poszukiwania do domu przy 
ulicy Praczek i do katakumb. Może natrafi 
tam — tak się przynajmniej spodziewał — 
w świetle dziennem na jakiś ślad, który go 
zaprowadzi do przeniewierczego jego po- 
mocnika lub do jego wspólników. Postano- 
wił również urządzić w tajemniczym domu 
pułapkę przy pomocy policji. 

Stosownie do powziętego zamiaru wy- 
prawił się tam jeszcze tego samego dnia, 
wraz z pięciu ajentami, O trzeciej "popołu- 
dniu sześciu ludzi przybyło na ulicę Pra- 
ezek. Weszli do domu pod Nrem 17. Ogląd- 
neli przedewszystkiem pokoje ale nie znale- 
źli nic godnego uwagi. Zeszli do piwnie dro- 
gą znaną już detektywowi. Wkrótce znale- 
Źli się w wielkiej piwnicy, w której siedzia- 
ło przy stole w dziwacznych postawach 
trzynastu nieboszczyków... 

Lampa paliła się jeszcze na stole i oświe- 
cała. niesamowity pokój, do którego Lautrec 
wprowadził swoich pięciu pomocników. 

— Tu było rzekł — trzynastu a 
względnie dwunastu nieboszezyków, ponie- 
waż jednego z nich wrzuciłem do katakumb, 
aby zająć jego miejsce. 

A jednak jest ich trzynastu — zau- 
jeden z ajentów. 

To niemożliwe! 

A więc proszę liczyć. 

Lautrec przeliczył trupy. Było ich w isto- 
ele trzynaście. 

— To ciekawe — rzekł. — A więc zwio-. 
ki, które wrzuciłem do podziemia p*zyniesio 
no z powrotem. Zobaczmy- 

Uzbrojony w swą latarkę elektryczną 
podszedł Lautrec do miejsca, gdzie znajdo- | 
wała się pułapka i skierował snop światla ; 
w głąb otchłani. Wrzucone przez niego one- 
gdaj zwłoki, leżaly w tem samem miejsev. | 
pośród kości ludzkich i kamieni. | 

— To dziwne... Bardzo dziwne! — po- | 
myślał. — Czyżby miejsce jego zajal jakiś 
inny umarły: | 

Zawrócił do piwnicy i obejrzał zwłoki 
po kolei. Wszystkie miały na ezole fatalny 
znak 18, nakreślony czerwoną farbą. 

Nagle wydał okrzyk zdziwienia: w jed- 
nym z nieboszczyków, siedzących wokół sto 
EE EF IN da a WK 


ważył 
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w nowem przebraniu, — rzekł do siebie Lau | swego sekretarza i oglądnął 


, ZO- swego towarzysza. 


łu w swoich krzesłach, poznał swego byłego 
sekretarza Loreta. 

— Nie mylę się! — rzekł. — To on... on 
sam — powtórzył. — Należy przyjąć zatem, 
że tajemniczy związek. do którego należał, 
skazał go na śmierć i wyrok wykonał. Ale 
dlaczego? Nowa tajemnica. 

Lautrec przesznkał dokladnie 
jego 
kiedy odwrócił się de ajentów. 


ubranie 
zwłoki. 
W chwili, 
przekonany o tożsamości znalezionego cia- 


rów. Detonacja w piwnicy była ogluszająca. 

Dwóch ajentów, towarzyszących Lattre- 
cowi runęło na ziemię. Rozbrzmiały nowe 
wystrzały niewiadomo skąd i jeszcze jeden 
ajent upadł śmiertelnie raniony. 

Lautrec rozglądnął się dokoła, ale jeden 
rzut oka wystarczył, aby upewnić go, ża 
w piwnicy nie ma nikogo. I nagle zrozu- 
miał. Strzelano przez otwory w ścianach pi- 
wnicy. 

Detektyw podbiegł do stołu i nagłym ru- 
chem zgasił lampę, która oświetlała tę sce- 
nę i pozwałała niewidzialnym napastnikom 
celować flo znajdujących się w podziemiu 
przedstawicieli policji. 

— Wryadliśmy, — rzekł — pa raz drugi 
w zasadzkę, aulę tym razem, nieprzyjaciół 
jest więcej. o ile wnosić z liczby otworów 
w ścianie. — Jak się stąd wydobyć? 

Cisza. cisza śmiertelna i przygniatają- 
ca zaległa w piwnicy. Dwaj ajenci, którzy 
pozostali przy życiu i Lautrec aczekiwali | 


w zupełnej ciemności na niewidzialnych 
wrogów. — (o czynić? 
— Trzeba się wycofać — rzekł Lautrec. 


— Nie pozostaje nic innego do zrobienia. 

Trzej mężczyźni zaczęli się skradać do 
wyjścia. Ale kiedy się przy niem znaleźli, 
padło na nich światło z korytarza. W tej 
samej chwili rozległy się nowe wystrzały. 
Zginął jeszcze jeden ajent policji. 

— Odwrót! — rzekł Lautrec do jedyne- 
— Otaczają nas ze 
wszystkich siron. 

T obaj mężczyźni zawrócili z powrotem 
do stołu. 

Dym prochu napelnił piwnicę. Lautrec 
i jego towarzysz słyszeli gwizd kul dokoła. 

Detektyw przemówił półgłosem do swe- 
go pomocnika: 

— Musimy się tu ukryć. Wszystkie BRAAF 
ścia są obsadzone. Nie pozostaje nam nie 
innego do zrobienia, jak użyć sposobu, któ- 
ty wypróbowałem już wczoraj. Musimy za- 
jąć miejsce dwóch nieboszczyków przy sto- 
le. 

— Ale ten sposób jest in: już znany — 
zauważył ajent. 


9.— | JELEŃSKI S.: Mała Mirjam 


0 siódmej godzinie, 


Woda żywa broszura zł. 1.30 
PAGES H.: Siewca radości, 
młodzieży o życiu Św. 


;.— | PAULI-SCHMIDT E.: Chieh i róże, opowiada- 


ła Loreta, huknęła nagle salwa z rewolwe- Muj niehoszczyków. 


zł. 
broszura 
karton 

broszura 3.50 „ 
rozrywki matema- 
10.— 


1. 50 | Bise 


karton i 
LEŚNIEWSKA 
opowiadanie dla | 


Filipa S. P, X.: 


MEADE L. T.: 
MONTGOMERY 


Nereusza 
karton 


Ksiegarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13, róg św. Tomasza 
| 
f 


— Nie sądzę. Jostem pewny, że wczoraj 
miałem do czynienia tylko z jednym wro- 
giem, to jest Loretem. A ten nie miał zape- 
wne czasu opowiedzieć o moim podstępie, 
przed swoim zgonem. Dlatego sądzę, że mo- 
żemy spróbować tago środka ratunku. 

w przeciwnym razie jesteśmy zgubie- 
ni. 

— Bez wątpienia. Mie sprzedamy droga 
nasze życie. W każdym razie spróbujemy. 

„ Dwaj mężczyźni zajęli zaiem miejsce 
Zrobili to nie tracąc 
CZAKI, przywdziowając suknie umarłyt eh. 

W piwnicy panowała zupełna. cisza. 

— Xieprzyjaciel spodziewa się zapewne, 
że będziemy próbowali wyjść i gotuje się do 

zastrzelenia nas -—— zauważył “Lautrec. 
Chyba, że uważa nas już za zabitych. Ža- i 
|nieśmy dwóch nicvoszczyków. przyb: anyeb 
w nasze szaty na środek piwnicy, aby wpeić 
W prześladowców naszych przekonanie, że 
zeinciiśmy od ich kml. 

Obaj mężczyźni, ukończywszy $we po- 
grzebo we przygotowania, zasiedli przy sto- 
le. | 

Przez pół godziny Lautrec i ajent eze- 
kali. nie ryzykując uajmniejszego ruchu 
z obawy, że ktoś ieh może szpiegować. Ale 
od tego zależało icb ocalenie. 

AM adzieja zaczęła się już budzić w ich ser 
"ach, kiedy nagle dobiegł do uszu ich daleki 
szmer. Wkrótce mogli rozróżnić kontury 
Indzkich postaci, które poruszały się w pi | 
wnicy. 

— Oglądają pole bitwy 
Lautrec. 

W końcu jakiś głos przemówił w elem- 


(R mm 


pomyślał 


Kalendarze na rok 1931 


1-— | GOUDAREAU M.: 


GOULD J.: Gwiazda przewodnia > 
GRABOWSKI J.: 
HABBERTON J.: 


LYALL E.: Slowik Irlandzki i 


Miode serca i 
W świecie zwierząt 


obelmującą serję pisarzy polskich, serję pisarzy obcych, 


NY. x. 


Tajemnica zamku d'Apre- 
karton 5— 


Jagusia Machajówna 5 fi 
Willy i Bob x 3— 
A.: Entuzjastka > 


hroszura 
karton 7. 
Ł. M.: Ania z zielenego wzgó- 


nościach: 

— Wszyscy zginęli... Zapalcie światło. 

I nagle zabłysły światla lampek elek- 
trycznych. 

Lautrec. niepornszony, jakby przykuty 
do krzesła, obserwował przeciwników. Wi- 
dzial szereg ludzi zamaskowanych, którzy 
zbliżał się w milezeniu. 

— Policzcio ich — rzekł jakiś glos roz- 
kazujący. — Weszło ich tutaj sześciu. 

— leży na ziemi sześć ciał — odpowie- 
dział innv głos. 

— W spaleio do nich jeszcze raz z rewol- 
werów, aby się im odechciało na zawsze po- 
dobnych spacerów. Zresztą, ktoś z nich mo- 
że jest tylko zraniony. 

Znowu rozległy się wystrzały. 

— Jeśli oglądną zwłaki. jeżeli któryś 
z zabójców zna mnie i będzie mnie szukał — 
pomyślał Lautrec — jesteś śmy zgubieni. 

Ale. na szczęście, nie przyszło do tero, 
Bandyta, który był, zdaje się, przywódcą 
zbrodni: arzy. odezwał się znowu: 

— Nie mamy tu nie więcej do roboty. 
Zobaczymy się w piątek. Ale pamię: tajcie: 
ktoś z was musi iść do narzeczonej Verdiora 
i zawiadomić ją o jego wyjeździe zagranicę. 
To wytłomaczy jego zniknięcie i -przeszko- 
dzi jej w przedsięwzięciu jakichś zgubnych 
dla nas kroków. - 

-- Dobrze — odezwał się jeden z zama- 
skowanych. Ja to wezmę na siebie. 
Gdzie mieszka? 

— Xa Miles Diroc 82. 

— Pójdę do niej -- odpowiedział głos. 

(Ciąg dalszv nastąpi. 
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Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 


doliczaniu rzeczywistych kosztów porta. 


'darstwa, obejmie posadę 
gospodyni samodzielnej 
na plebanii. Oferty 

„Wdowa 32“ RUCH, 


Kraków, ul. Szczepańska. 
W K 


Narodu“ pod zarz, R, Ferka, 


